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Hen Odlozinski przejmuje fabrykę Mtihsama
Każdy człowiek stara się być przy­

gotowany na wszystko. Nic go nie 
powinno zaskoczyć. Bywają jednak 
chwile, w których wypadki przekra­
czają najśmielsze życzenia, lub też. 
przekreślają wszystkie dokładnie ob­
liczone i przemyślane plany.

Następuje wówczas pewien wstrząs 
psychiczny, a potym zaczynamy do­
stosowywać się do nowych warun­
ków.

To co jednak ostatnio zdarzyło się 
na terenie naszego miasta musi wy­
wrzeć głębsze wrażenie.

Wydarzenie to jeszcze raz podkre­
śla niemiecki sposób myślenia, taki 
sposób, na' który nie zdobędzie się 
nikt z ludzi oprócz, naturalnie, niem- 
ców.

Za czasów okupacji niemieckiej 
przybył do naszego miasta Herr Gu­
staw Odlozinski. Jak każdy niemiec- 
,,zdobywca“, tak i Herr Odlozinski 
„zdobył“ fabrykę maszyn rolniczych 
Mtihsama. Wprawdzie w stosunku 
do pracowników —Polaków' posti- 
pował oględniej aniżeli inni niemcy 
— „nowi właściciele“ zakładów prze­
mysłowych, mimo to miał „zaszczyt“ 
należenia i dowodzenia oddziałem 
lotniczym' SA, a żona jego znana by­
ła z wrogiego stosunku do Polaków. 
Dla uwypuklenia charakteru Odlo- 

■ zinskiej przypomnę mały epizodzik.
Jednej z Polek zachorowało bar­

dzo poważnie małe dziecko. Lekar­
stwo było potrzebne natychmiast. 
Apteka niemiecka, ponieważ już było 
po godzinach dozwolonych .dla Pola­
ków, obiecała wydać lekarstwo do­
piero na dzień następny. Zapłakana 
matka udała się z prośbą do Odlo- 
zinskiej, by ta jej wykupiła lekar­
stwo i w ten sposób uratowała od 
niechybnej śmierci małe dziecko. Z 
całą bezwzględnością, nie zwracając 
uwagi. na łzy matki i na to, że sama 
również była matką, odrzuciła pro­
śbę Polki. A gdy receptę chwyciła 
siostra Niemieckiego Czerwonego 
Krzyża, kuzynka Odlozinskiej, i le­
karstwo w aptece wykupiła, powstała 
wielka awantura.

Bo jakżeż śmiała ona — niemka — 
przyjść » pomocą Polce!

Wracajmy jednak dò tematu. Otóż • 
Herr Odlozinski, który w tej chwili 
prowadzi interes handlowy w Exton, 
a w najbliższym czasie ma otrzymać 
ziemię, dworek i zakład przemysłowy 
w Rinteln, przypomniał sobie o Wło­
cławku i nadesłał list.

List adresowany do jednego <z Po- “ 
laków zatrudnionych w firmie Mti­
hsama. »

e Już sam adres musi zwrócić uwagę 
wszystkich.

„Do Pana..a (tu następuje nazwi­
sko) Włocławek — firma G. Odlozin- 
ekr i S-ka“.

A więc w dalszym ciągu zrabowa­
ną w okresie wojny fabrykę, uważa 
za swoją własność.

Przejdźmy jednak do treści listu.
„Dzisiaj po raz pierwszy obchodzę 

rocznicę tego dnia, w którym w go­
dzinach wieczornych musiałem opu­
ścić Włocławek. Nie mogę przejść 
obojętnie obok tego dnia i to mnie 
zmusza do tego, abym Panu dał znak 
życia o sobie. Przede wszystkim pro­
szę o przekazanie moich szczerych 
pozdrowień dla wszystkich pracowni­
ków' zakładu“.

W dalszej treści listu wymieniony 
jest szereg nazwisk pracowników fa­
bryki, o których Herr Odlozinski wy­
pytuje się z wielką troskliwością i 
nadzwyczajną uprzejmością.

List zaczyna być coraz więcej cie­
kawy. Otóż Herr Odlozinski wypytu­
je o zakład. Ciekawi go wszystko; ja­
kie maszyny zostały wstawione, czy 
są przeprowadzane analizy, jakim to­
warem sklep rozporządza i 1. d. i t d. 
Pytania- swoje uzasadnia w sposób 
następujący:

„Przecież ja całym sercem tkwię w 
moim .zakładzie, dla którego żyłem i 
tak wiele pracowałem“.

Po szczegółowym opisaniu własne­
go przebiegu życia w okresie ubie­
głego roku Herr Odlozinski jeszcze 
raz stwierdza, że „sercem znajduje 
si.ę we Włocławku“ i w związku z 
tym ma prośbę.

„Czy nie mógłby Pan udać się do 
sądu i dowiedzieć się, czy ja, po przy­
byciu do Włocławka, otrzymam oby­
watelstwo polskie i w związku z tym, 
czy będę mógł przejąć moją fabrykę. 
Gdy Pan będzie odpowiadał na mój 
list, to proszę skierować odpowiedź 
za pośrednictwem Polskiego Czerwo­
nego Krzyża do Polskiego Komitetu 
w Hannowerze“.

Adresat jako szczery Polak i praw­
dziwy patriota nie myśli wcale odpo­
wiadać na list powyższy, a oddał go 
nam do naszej dyspozycji. A my dzi­
siejszy numer gazety jako odpowiedź 
na list prześlemy do Polskiego Komi­
tetu w Hannowerze.

Niechaj Herr Odlozinski dowie się, 
że w Polsce nie ma miejsca dla niem- 
ców, którzy chcieliby otrzymać oby­
watelstwo polskie, że w Polsce nie ma 
fabryk niemieckich stanowiących wła 
sność tego czy innego niemca. Wszyst­
ko co zostało zrabowane wróciło spo- 
wrotem w ręce Narodu Polskiego.

Herr Odlozinski nie posiada swej 
własności we Włocławku, bo jej nie 
posiadał nigdy. My Polacy umiemy 
odróżniać własność od rabunków i 
kradzieży, czego Herr Odlozinski nie 
może jeszcze zrozumieć i prawdopo­
dobnie nigdy nie pojmie. Taki już jest 
niemiecki sposób myślenia.

Wszystko co zrabują uważają za 
swoje, a największe podłości, najstra­
szliwsze mordy i tortury uważają za 
konieczne i celowe.

Herr Odlozinski w pierwszym rzę­
dzie powinien sobie przypomnieć jak 
to jego kompani, członkowie SA brali 
udział w kopaniu i biciu Polaków, w 
wyrzucaniu małych dzieci żydowskich 
na bruk ulicy w czasie przeprowadza­
nej przymusowej przeprowadzki do 
ghetta, musi sobie przypomnieć obła­
wy urządzane przez SA przed kościo­
łami, współudział w wysiedlaniu i 
aresztowaniu, rabunku mebli, bieli­
zny, dywanów, biżuterii, pościeli, na­
czyń kuchennych i t. d.

Herr Odlozinski musi pamiętać i 
swym dzieciom to przekazać, że jest 
jako członek narodu niemieckiego i 
członek partii hitlerowskiej odpowie­
dzialny .za wszystkie gwałty i mordy 
dokonane na narodzie polskim, za 
Majdanki., Oświęcimy, Sobibory i 
Chełmna, za cały szereg obozów, kre­

Tajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK, 11. 4. Ambasador 
Persji w Waszyngtonie złożył na ręce 
Generalnego Sekretarza ONZ Trygve 
Lie pismo, w którym zażądał, " aby 
sprawa Persji nie została zdjęta .z po­
rządku dziennego obrad Rady Bez­
pieczeństwa. W związku z powyż­
szymi .zostało zwołane posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa,' *na którym posta­
nowiono następne pełne posiedzenie

Polska zabiera głos
NOWY JORK, 11. 4. Ambasador 

Rzeczypospolitej Polskiej w Stanach 
Zjednoczonych i delegat , Polski do 
Rady Bezpieczeństwa, Oskar Lange 
wystosował do Sekretarza Generalne­
go ONZ pismo w sprawie gen. Fran­

Co na to W. Brytania
LONDYN, 11. 4. W związku z wy­

sunięciem sprawy hiszpańskiej przez 
polskiego przedstawiciela na Radzie 
Bezpieczeństwa korespondent Pol­
skiej Agencji Prasowej zwrócił się z 
pytaniem o wyjaśnienia stanowiska 
W. Brytanii w tej sprawie. Oficjalny 
rzecznik brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
Wielka Brytania dąży zasadniczo do 
łagodzenia tego problemu. Co do 
wniosku Polski nie może w tej chwili 

matoria i druty kolczaste, za cierpie­
nia, ból i łzy kobiet i dziewcząt pol­
skich.

O tym wszystkim Herr Odlozinski 
zapomniał. Pamięta tylko jedno: we 
Włocławku jest „jego“ fabryka i chce 
ją spowrotem zabrać.

Prosimy! Prosimy przyjechać i „za­
brać“!

Niemieckie ręce skrwawione pol­
ską, niewinnie przelaną krwią nie ma­
ją prawa sięgać nie tylko po zakłady 
w Polsce, ale nawet i po pracę.

Mogą tylko wtedy pracować, kiedy 
właściciele tych rąk znajdą się w sze­
regu jeńców wojennych, lub za dru­
tami.

— X —
biurku obok listu leży fotogra­

fia Odlozinskiego. Zadowolona uśmie­
chnięta twarz. W klapie marynarki 
widoczna swastyka. To nam wystar­
czy.

A. Turczynowie*.

Rady wyznaczyć na dzień 15 kwiet­
nia rb. i na tym posiedzeniu rozpa­
trzeć pisma ambasadora Gromyko i 
ambasadora Husseina. Jak już swe­
go czasu podaliśmy, ambasador Gro- 
myko zażądał zdjęcia sprawy per­
skiej z porządku dziennego na sku­
tek zawartego porozumienia radziec- 
ko-perskiego.

co. W piśmie tym ambasador żąda, 
aby sprawa Hiszpanii została wsta­
wiona do porządku dziennego obrad 
celem podjęcia odpowiednich kro­
ków w stosunku do gen. Franco w 
oparciu o statut ONZ.

zająć żadnego stanowiska, bowiem 
nie zapoznał się jeszcze dokładnie z 
treścią tego wniosku.

Franco aresztuje oficerów
LONDYN, 10. 4. Daily Herald do­

nosi. że w czasie obławy w Madrycie 
aresztowano kilku starszych oficerów 
sztabowych i osadzono w więzieniu za 
działalność przeciwko gen. Franco. 
Wśród aresztowanych znajduje się 
członek sztabu generalnego.

Pożyczka Odbudowy Kraju la nowe drogi, szosy, tory kolejowe, mosty, lioie żeglugowe i lotnicze.
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Pokój, wolność i dobrobyt
Przemówienie ministra Jana Stańczyka w Atlantic City

' Aby tym masom ludzkim przywró­
cić zdrowie i zdolność do pracy, trze­
ba je odżywiać intensywnie i zara- 
izem leczyć. Przecież muszą one dzi­
siaj na zgliszczach dobytku narodo­
wego odbudowywać w intensywnym 
tempie zniszczony kraj, odtwarzać na 
nowo' wszystko.to, co iim zabrała woj­
na i okupacja. I

Skąd wezmą miliony ludu, niedo­
żywianego i nie odziewanego od prze­
szło 6-ciu lat, siły do pracy? 10% 
ogółu naszej młodzieży, stanowiącej 
przyszłość narodu, cierpi na otwartą 
gruźlicę, 20% ma początki gruźlicy. 
Olbrzymia masa naszych dzieci i 
młodzieży w wieku szkolnym tylko 
raz dziennie otrzymuje ciepłą strawę. 
Nieliczna tylko część ludności naszej 
posiada jedno ubranie i jedną zmia­
nę bielizny. Reszta chodzi w łachma­
nach, zniszczonym obuwiu, a często 
nawet zupełnie bez butów. Śmiertel­
ność wśród starszych jest .zastraszają­
ca, a wśród diteci i młodzieży prze­
rażająca. Przed wojną śmiertelność 
w Warszawie wynosiła 10 na 1.000 
mieszkańców. Obecn e wynosi 19.8 
na 1.000 mieszkańców. W roku 1938 
mieliśmy 9G zgonów na 1.000 nowo­
rodków, a w 1945 r. —- 284 »zgonów 
na 1.000 nowrorodków.

MILIONY POLAKÓW OCZEKUJE 
POMOCY.

Jąk widzicie, panowie, naród pol­
ski za umiłowanie wolności zapłacił 
nietylko stosami trupów, potokami 
krwi i łez, męczarniami obozów kon­
centracyjnych, zniszczeniem dorob­
ku gospodarczego i kulturalnego ca­
łych pokoleń; ale także chorobami i 
masową śmiertelnością ludności i 
swych dzieci. Ale wierzcie nam, wy 
przedstawiciele szczęśliwszych od nas 
narodów', że mimo Śmiertelnego wy­
czerpania, mimo tegb, że otaczają 
nas ruiny zburzonych m ast i zglisz­
cza spalonycłi wsi, że krwawią nasze 
ręce przy usuwaniu zniszczeń nasze­
go kraju, bp, nie mamy maszyn, pnzy 
pomocy których moglibyśmy szyb­
ciej, łatwiej i sprawniej . wykonać 
dzieło odbudowy, nie opuściliśmy 
rąk. Nie ulegliśnjy uczuciu rozpaczy. 
Nie zwątpimy wr lepszą przyszłość dla 
'siebie i świata. Zabraliśmy się do od­
budowy zniszczonego kraju z takim 
samym poświęceniem, z jakim wal­
czyliśmy o jego wyzwolenie.

Niestety, zniszczenia naszego kra­
ju są zbyt ogromne, brak wszys'kiego, 
co nam jest niezbędne do pracy i na 
przeżycie trudnego okresu najcięż­
szych dni dzisiejszych jest zbyt do- 
tklwy. To też może żaden naród nie 
powitał z taką szczerą wdzięcznością, 
jak naród polski, wspaniałej i tak 
głęboko ludzkiej idei, zrodzonej z 
serca i myśli najszlachetn ejszego 
człowieka i najlepszego obywatela 
świata, wielkiego Prezydenta Stanów’

NOWY JORK, 11. 4. Zabieram głos 
w imieniu kraju, który uległ w czasie 
wojny i barbarzyńskiej okupacji tak 
potwornemu zniszczeniu, jak niemal 
żaden inny kraj. Sądzimy, że żadne 
społeczeństwo nie było tak prześlado­
wane, co więcej — nie było tak tę­
pione, jak nasze. Niemcy rozmyślnie 
i konsekwentnie nie oszczędzili nam 
niczego, by nie tylko zrujnować na­
sze dobra materialne, ale i unicestwić 
żywe siły narodu. Sześć milionów 
obywateli, w tym 3 miliony Żydów, 
znalazło śmierć w obozach koncen­
tracyjnych, osławionych kremato­
riach i pod gruzami bombardowa­
nych, palonych i wysadzanych w po­
wietrze bezbronnych miast. Piękna i 
bohaterska nasza stolica. Warszawa, 
nie istnieje. Pozostały tylko po niej 
ruiny j- gruzy, pod którymi spoczęły 
dziesiątki tysięcy cjał tych, co jej 
bronili przed niemieckim najeźdźcą, 
co wybrali raczej męczeńską śmierć 
w walce o wolność, aniżeli życie w 
niewoli. • Olbrzymie straty poniosły 
inne miasta. Niektóre wśród nich zo­
stały tak, jak Warszawa, starte z po­
wierzchni ziemi.

OFIARĄ WOJNY . 
i metodycznej barbarzyńskiej akcji 
nazistowskiej okupanta padły przede 
wszystkim ośrodki przemysłowe na­
szego kraju. Polska praktycznie bio- 
rąc, znalazła się bez narzędzi pracy i 
bez środków transportowych. Gdzie 
przed wojną kwitło bujne życie i 
.gdzie rozwijała się produkcja rolna, 
tam — zwłaszcza w pasie wielomie­
sięcznego frontu — dzisiaj panuje 
kompletna pustynia. Z górą milion 
ludzi żyje tam w najbardziej straszli­
wych warunkach, mieszkając w zie­
miankach, wykopanych w ziemi. 
Tamtejsze tereny rolnicze są zupełnie 
martwe. Kraj nasz, który przed woj­
ną eksportował znaczną część swych 
płodów rolnych, obecnie nie jest w 
stanie wyżywić swej ludności nawet 
na bardzo niskim poziomie. Masy 
ludności naszej skazane są dosłownie 
na głód z braku żywności. Zaledwie 
62% przedwojennego obszaru rolne­
go można było uprawić w roku ubie­
głym.

Nie wspominam już szczegółowo o 
straszliwych szkodach, wyrządzonych 
z całą perfidią naszemu wieloletnie­
mu dorobkowi kulturalnemu. Szkody 
te, nieomal całkow te zniszczenie na­
szych czytelni, bibliotek, muzeów, za­
bytków i pomników kultury narodo­
wej.

DROGO ZAPŁACILIŚMY ZA UMI­
ŁOWANIE WOLNOŚCI.

Ale najważniejszym czynnikiem 
jest sam człowiek. Niemiecki okupant 
uczynił wszystko, bv wymazać nas z 
listy narodów żyjących, starając się 
nas tym jeszcze -pognębić, osłabić, 
obezwładnić, złamać naszą wolę do 
walki o żvcie. Wyznaczona przez 
Niemców racja żywnośc owa dla Po­
laków nie przekraczała 700 kalorii 
dziennie, racja żywnościowa dla Ży­
dów była jeszcze mniejsza. Ludzie, 
których oszcżędziły pocisk", ni? sko­
siły kule plutonów ekzekucv jnvch, 
których nie spalono w krematoriach, 
nie zniszczono w7 w'ez’ehiach docze- 

'kali s'ę wolności wvc:eńczeni i osła­
bieni do ostatnich granic. Nie 'tylko 
dlatego, że głodowali, ale również 
dlatego, że z góra nrzez 5 lat trwają­
ca polityka eksłerm'nacvina zmu­
szała ich do staler czuinośc:. do wal­
ki i nkrvw°n;a się, do żvcia ciągle 
tronionei zwierzyny, targającego jej 
system nerwowy.

Zjednoczonych, Frankliłna Delano Ro- 
osevelta, powołania do działania 
Międzynarodowej Organizacji, która- 
by niosła po wojnie pomoc tym naro­
dom, które jej potrzebują, przez na­
rody, które jej będą mogły udzielać. 
Wyrażając z tej trybuny wdzięczność 
za poiftoc, jakiej dotychczas udzieliła 
UNRRA memu krajowi, niech mi bę­
dzie wolno jednak podkreślić, że in­
ne kraje były w tym szczęśliwszym • 
położeniu, że mogły z pomocy UNRRA 
wcześniej od Polski korzystać.

NIE BĘDZIE POKOJU BEZ DÖ- . 
BROBYTU LUDZKOŚCI.

Wyznaję, że słowa, które słysze­
liśmy tu wypowiedziane w liście Pre-, 
zydepta Trumana i w przemówie­
niach przedstawiciela Rządu Stanów 
Zjednoczonych Sol Blooma, sprawiły 
nam nietylko ulgę, ale napawają nas 
wiarą, że miliony naszej ludności nie 
zostaną pozbawione pomocy i skaza­
ne na dalsze cierpienia wskutek bra­
ku żywności i odzieży, oraz z powo­
du chorób. Wierzymy, że głosy te, 
wypowiedziane przez przedstawicieli 
wielkiedb i szlachetnego amerykań­
skiego fiarodu, są dyktowane nietyl­
ko ludzkimi uczuciami w stosunku 
do potrzeb narodów, które znalazły 
się w nieszczęściu, lecz pochodzą tak­
że ze zrozumienia zawsze żywej 
prawdy, że tak jak wojna, gdy wy­
bucha w jednej części świata, obej­
muje swym nieszczycielskim poża­
rem cały świat, tak samo nędza jed­
nych zagraża dobrobytowi drug ch, 
że dążenie do trw’alego pokoju bę­
dzie tak długo ‘marzeniem szlachet­
nych utopistów, dopóki nie -zapewni- 
my wszystkim ludziom' i narodom ta­
kiego dobrobytu, na jaki nam pozwo­
li wspólny wysiłek.

W końcu niech mi będzie w’olno 
wyrazić głęboki żal z powodu ustą­
pienia ze stanowiska Generalnego 
Dyrektora UNRRA, Gubernatora Leh 
mana, w którego osobie nauczyliśmy 
się cenić wielkie cnoty człowieka, ro­
zumiejącego ciężkie położenie kra­
jów, które przeszły przez katastrofę 
wojny i piekło niemieckiego terroru. 
Mogę Cię zapewnić. Panie Guberna­
torze, że naród polski przyjął Twoje 
ustąpienie z tego, 'tak odpowiedzial­
nego i z takim poświęceniem wyko­
nywanego przez Ciebie, stanowiska, 
z uczuciem żalu. Wierz mi, że naród 
polski zachowa Cię na. zawsze w7 swo­
jej, wdzięcznej pamięci za to, coś 
uczynił i pragnął uczynić dla niego 
w bkresie jego niedoli, cężkich prze­
żyć, jego wielkich wysiłków7 i zma­
gań z trudnościami, jakie pozostawa­
ła mu w smutnej spuściźnie wojna i 
niemiecka okupacja, i

Po skończeniu przemówienia,’ ze­
brani delegaci 47 narodów zgotowali 
polskiemu mówcy serdeczną owację.

Gdy ma a umerać ludz'e z głodu
WASZYNGTON, 11. 4. Odbyło się 

tu posiedzenie Rady Naczelnej 
UNRRA, na którym .zabrał głos Na­
czelny Dyrektor La Guardia. Dyrek-
tor oświadczył, że musi być wpro­
wadzony eksport pszenicy na szero­
ką skalę. UNRRA obecnie dysponuje 
większą ilością pszenicy, bowem 
posiada o 350 ton miesięcznie więcej, 
aniżeli to było w7 poprzednim okresie 
i to pozwoli na .zwalczenie kryzysu 
głodowego w kilku krajach, ale nie 
zaspokoi ogólnych potrzeb. Sprąw7a

jest pilna ii niecierpiąca zwłoki. Nie 
można sprawy tej odkładać, gdy ma­
ją umierać ludzie z głodu.

Ja<f<i do Polski
MOSKWĄ, 11. 4. W dniu dzisiej­

szym przejechał przez Moskwę trzeci 
transport Polaków z ZSRR. Tran­
sport składa się z 1300 osób ulokowa­
nych w7 56 wagonach. Na dworcu 
polskich repatriantów powitali dele­

Konferencja ministrów
WASZYNGTON, 11. 4. Amerykań­

skie ministerstwo spraw zagranicz­
nych podało oficjalnie do wiadomo­
ści, że Francja wyraziła swą zgodę 
na odbycie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w7 Paryżu w 
dniu 25 kwietnia rb.

Układ anglo-belgijsk
BRUKSELA', 11. 4. Został tu pod­

pisany układ ańglo-belgijski w7 spra­
wie przebywania wojsk angielskich 
na terenie Belgii. W związku z tym 
układem anglicy do czpsu zakończe­
nia okupacji Niemiec mają prawo 
przejazdu przez terytorium Belgii, 
prawo korzystania z lotnisk oraz pra­
wo zakładania i utrzymania obozów 
dla przestępców wojennych.

Z Norymberg!
NORYMBERGA, 11.* 4. Na wczo­

rajszym posiedzeniu Trybunału Mię- 7 
dzynarouówego obrona złożyła sze­
reg dokumentów świadczących o 
działalności pokojowej oskarżonego 
Ribbentropa. W dniu dzisiejszym ma 
się rozpocząć przesłuchiwanie zastęp­
cy Himlera — Kaltelibrunnera.

Strajk w Palestynie.
JEROZOLIMA, 11. 4. Wybuchł t* 

strajk pracowników żydowskich i 
arabskich zatrudnionych w urzędach 

/pocztowych. Strajk’ objął pracowni­
ków7 w7 Jerozolimie, Haifie i Tel Avi-- 
vie. Do strajku przyłączyli się także 
pracownicy radiowi na skutek czego ✓ 
rozgłośnia w Jerozolimie jest nie­
czynna.

0 trzech regentów
ATENY, 11. 4. Organizacja EAM w 

Grecji, która nie brała udziału w wy­
borach, ogłosiła komunikat, w któ­
rym znajduje się oświadczenie, że 
Grecja powinna obecnie posiadać 
trzech regentów reprezentujących 
stronnictwa prawicowe,, lewicowe i 
centrum. 1

Hitlerowcy żyją
LUBEKA, 11.4. W ostatnich dniach 

na terenię miasta i okolicy są szero­
ko kolportowane ulotki wydane prze« 
tajną organizację niemiecką. Na ulot­
kach znajduje się napis treści nastę­
pującej: Hitler umarł, ale żyją hitle­
rowcy.

Otwarcie politechniki 
w Gdańsku

GDAŃSK, 11. 4. Odbyła się tu uro­
czystość otwarcia politechniki. Na 
uroczystość przybyli przedstawiciele 
władz, organizacji, stronnictw Ł spo­
łeczeństwa Wybrzeża. Po przemó­
wieniach rektora prof. Turskiego i 
Ministra Wycecha, nastąpił inaugu­
racyjny wykład prof. Habe. Uroczy­
stość otwarcia została zakończona 

- śpiewem chóru studentów.

W Indonezji
LONDYN, 11. 4. Sytuacja w Indo­

nezji w dalszym ciągu jest naprężo­
na. W Bandungu na skutek walk ol­
brzymie pożary, w Batawii zacięte 

walki uliczne.

gaci Zw7. Patriotów7 Polskich w Mo­
skwie, którzy wręczyli repatriantom 
1300 pustzek konserw mięsnych i 
mleka skondensowanego. Mniej za­
możnym udzielone zostały zasiłki pie­
niężne.
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Pożegnalne ulotki armii czerwonej w Iranie
LONDYN, 11. 4. Francuskie pismo 

.poranny „Journal de Teheran“ poda-- 
je, że oddziały Armii Czerwonej wy­
cofały się z Reszt, miasta położonego 
16 km. od wybrzeża morza Kaspij­
skiego. Wojsko ciągnęło ulicami przy 
■dźwiękach orkiestty i rozrzucało po­
żegnalne ulotki- wśród ludności. Jed­
nocześnie rozpoczęła się ewakuacja 
prowincji Guilan, na południo-zachód 
od morza Kaspijskiego Irański mini-, 
ster poczt i telegrafów polecił urzęd­
nikom swego resortu przejęcie lądo­
wiska w miastach Ka-zwin i Gorgan. 
wobec zawiadomienia, otrzymanego 
od władz radzieckich, że wycofują 
•si<ę z lotnisk.

Marszałek Żuków zastępcą ministra wojny
MOSKWA, 11. 4. Dotychczasowy 

głównodowodzący wojsk radzieckich 
w Niemczech marszałek Żuków zo­
stał mianowany zastępcą ministra 
wojny i szefem wszystkich lądowych 
-sił wojskowych radzieckich. Główno­

Milionowa afera w Katowicach
KATOWICE, 11. 4. W Tymczaso­

wym Zarządzie Państwowym w Ka­
towicach wykryto ostatnio nadużycia 
w związku -ze sprzedażą towarów ze 

-składów poniemieckich.
Członkowie Komisji szacunkowej 

T. Z. P. w porozumieniu z kupdami 
за łapówki szacowali towary ponie- 
etóeckie po cenach bardzo niskich.

D«j«i ицгокі śmierci 
na kontidentóu policji
WARSZAWA, 11. 4. Specjalny ‘Sąd1 

Karny w Łodzi na sesji wyjazdowej 
w Siedlcach skazał na karę śmierci 
Joachima Koczyna, który w okresie 
-okupacji niemieckiej wraz z konfi­
dentem policf . niemieckiej, Antonia­
kiem, brał udział w obławach i w do­
konywaniu zabójstw obywateli pol- 
ikich narodowości żydowskiej, ukry­
wających się w lesie cieleśnickim 
(powiat Biała Podlaska).
' Wyrokiem Specjalnego Sądu Kar­

t'

Apel <fo młodiieiy 
rocznicę obchodu MDnia Losu**

WARSZAWA, 11.4. Gdy przed la­
ty powstała myśl wśród grona m:ło- 

< inikówr przyrody ustalenia jednego 
dnia w’ roku, poświęconego uwadze 
lasów, pięknej tej inicjatywie przy­
świecała idea bud-zenia wśród społe­
czeństwa, a szczególnie wśród mło­
dzieży, zamiłowania do lasu i drzew', 
szerzenia zainteresowań jego życiem 
i potrzebami normalnego rozwoju,* 
»tworzenia jak najdalej idącej opieki 
nad zabytkami !• pomnikami żywej 
przyrody naszego kraju.

Takie było główne i podstawowe 
założenie idei „Dnia Lasu“.

Przyszła druga wojna światowa, 
obaliła wiele wartości duchowych i 
materialnych narodu naszego. Do 
głosu doszły nowe dogmaty przemo 

usprawiedliwiające fałsz l obłudę, 
Äzabrownictw’o i złodzieintwo, rozbu­
dziły najniższe instvktv. drzemiące 
w człowieku, a powstaiące w chwi­
lach kryzysu sumienia. Ruszono gro­
madnie, na las i drzewa. Tvs:ące 
drzew’ nadały pokotem pod siekierą, 
bez planu, czy logiki, w i-mie niezro­
zumiałej zasady „zdobywania“.

Nie obudziło się. niestety, dotąd 
sumienie narodu. Pora, abv n^ród 
zrozumiał, że las nie rodile tak pręd­
ko. bo na powstanie go trzeba czekać

Garnizon radziecki z Reszt skiero­
wał się do Pahlevi, skąd wyruszył 
drogą morską do Związku Rad 
kiego. Samoloty radzieckie krązyiy 
nad Reszlem, rozrzucając pożegnalne 
ulotki-, które dziękują ludowi Iranu 
za czteroletnią gościnę i podnoszą 
zasługi Związku Radzieckiego w cza­
sie wojny. „Żołnierz radziecki bronił 
z poświęceniem swobody i niezależ­
ności ludów zarówno wielkich, jak 
i małych, w tej liczbie również i Per­
sji“. Dalszy tekst ulotki mówi o czte­
roletniej współpracy radziecko-per- 
skiej, podkreślając stosunek wzajem­
ny, zaufanie i szczerą przyjaźń obu 
stron.

dowodzącym wojsk radzieckich w 
Niemczech oraz członkiem w Soju­
szniczej Radzie Kontrolnej został 
mianowany generał. Bakołowski, do­
tychczasowy zastępca тагзгаЦса Żu­
kowa. i

Aresztowano naczelnika T.Z.P. mgr. 
Kokoszko i jego zastępcę, mgr. Palkę, 
naczelnika wydziału T. Z. P., dra Za­
charewicza i kierownika komisji sza­
cunkowej inż. Warbaehowskiego 
oraz kilku kupców.

Straty państwa wynoszą kilkana­
ście milionów zł.

niemieckiej
nego w Lublinie skazany został na 
karę śmierci również Leon Garstka, 
pierwotnie „granatowy policjant“, a 
następnie sierżant żandarmerii nie­
mieckiej w powiecie radomskim, 
który znęcał się nad ludnością cywil­
ną, bijąc ludzi pałką gumową lub ki­
jem. Garstka brał udział w obławach 
na polskie oddziały partyzanckie, a 
ponadto rekwirował na rzecz oku­
panta inwentarz żywy i artykuły 
żywnościowe.

sto lat. Bez lasu grożą krajowi tysią­
ce nieszczęść. Pora, aby młodzież 
obywatelsko uświadomiona, stanęła 
w obronie lasu. Trzeba, aby położyła 
dłoń na siekierze szkodn ka i twardo 
rzekła „dość tego“. — Do niej apelu­
jemy w przededniu „imienin“ lasu 
polskiego, jakie przypadają 27 kwiet­
nia.

Andersowcy 
wracają do kraju

RZYM, 11. 4. Z Neapolu odpłynął 
statek udający się do Gdańska, a wio­
zący na swym pokładzie pierwszy 
transport żołnierzy polskich w licz­
bie 1000 osób. Żołnierze ci wracają 
do kraju na skutek ostatniego oświad 
czenia lorda Bevina i rządu polskie­
go.

Nowe dary UNRRA
GDYNIA,/11. 4. Przybyły tu trzy 

statki angielskie i amerykańskie, któ­
re na swych pokładach przywiozły 
.199 samochodów, 11 traktorów, 18 
motocykli oraz 4000 ton drobnicy 
żywnościowej UNRRA.

15-letni. chłopcy — mordercami
WARSZAWA, 11. 4. Prokuratura 

Sądu Okręgowego w Głogowie z sie­
dzibą w Nowej Soli sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko Janowi Boruc­
kiemu i MieczysłEfwowi Grabowskie­
mu — sprawcom morderstwa rabun­
kowego na osobie Bogdana Zborow­
skiego. ♦ x

Obydwaj oskarżeni — to 15-letni 
chłopcy, przy czym Jan Borucki, jak 
to sam przyznał, brał udział w zamor­
dowaniu kobiety oraz żołnierza ra­
dzieckiego w Zielonej Górze.

• Ze względu na wiek oskarżonych, 
postępowanie doraźne w stosunku do 
nich nie jest dopuszczalne.

кутт MUJflUJ
Brzeić Kujauski

Każdy z nas z troskliwością i dumą 
patrzy na młodzież, podziwia je j wiel­
ką żywotność, brawurowy entuzjazm, 
wytrwałość oraz chęć do nauki po 
sześciu latach koszmarnej okupacji. 
Ale w wielu wypadkach, my najbar­
dziej kochający, patrzymy obojętnie 
na trudności, które musi młodzież po­
konywać, à nikomu nie przynoszące 
pożytku. Przeważnie — tylko straty, 
często grożące chorobą ciała lub du­
cha. '

Mam tutaj na myśli uczniów przy­
jeżdżających do szkół włocławskich 
z Brześcia Kujawskiego i. jego okolic.

Ciężkie mają życie: wstają o piątej* 
wyjeżdżają o szóstej, wracają do do­
mu w najlepszych warunkach o sie-

Kronika

W lusterku

DTŻOWT APTEKi
Dziś 3-go Maja

W TEATRZE 
Ziemi Mnjawthiej

Dziś o go Iz IÔ j « I9-' j 
»»Misterium

MęKi P-ńsRiej“

Orisiaj 
PIĄTEK

12
KWIETNIA

M -kariU'Za

Kalendarzyk Słowianek!
Sieml Iroga

Slohce:
wschód o godzinie 4 48
zachód o godtinie 14 17

prosimy bardzo
Herr Odlozinski przysyła liścik: 
«chciałaby dusza pruska do rajp... 
Prosimy bardzo, tu oczywiście 
ludzie serdecznie cię powitają!

Już zapomnieli swastykę w klapie; 
każdy napewno cię chętnie powita... 
A jak cię jeszcze po drodze nie złapią, 
to wstąp po drodze do

Agapita.

Przypominamy że... z dniem 14 bm. 
upływa termin składania darów w go­
tówce jak i w naturze na Tydzień 
Żołfl’erza. Dary przyjmuje świetlica 
RKU Włocławek, ul. 3-go Maja 27, 
tel. 1-65 od godz.'10 — 12 i od 15 — 
17.

15 bm. o godz. 16-ej w lokalu Z. W. 
P. przy ul. Słowackiego 4a odbędzie 
się ogólne zebranie członków Robot­
niczego Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci.

SPROSTOWANIE
Niniejszym- prostujemy błąd, jaki 

wkradł się w N-rze 84 z dnia 10 bm. 
str. 3, czwarta szpplta.

Wydrukowano: Z działalności Ko­
ła w Włocławku Zrzeszena Pracow­
ników Demokratów, a winno być: 
Zrzeszenie Prawników Demokra­
tów.

Nominacje
WARSZAWA 11. 4. Prezesem Bae- 

ku Gospodarstwa Krajowego został 
prof. Jan Lipiński, wybitny ekono­
mista, dotychczasowy prezes Instytu­
tu Gospodarki Narodowej przy Pre­
zydium Rady Ministrów, profesor 
S. G. H., przed wojną przewodniczą­
cy Instytutu Badania Konjuktur Go­
spodarczych i cen przy Ministerstwie 
Przemysłu.

WARSZAWA. 11..4. Tow. Henryk 
Wachowicz, przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu PPS — Łódź, 
członek CKW PPS — mianówany zo­
stał wiceministrem Bezpieczeństwa 
Publicznego.

demnastej. lekcje odrabiają po no­
cach, sypiają 5 lub 6 godzin.

Chociaż lekcje kończą o 12.30 lub 
13.25 to na najbliższy pociąg powrot­
ny czekać muszą do 15.25, wolny czas 
między lekcjami, a pociągiem spędza­
ją na ulicach miasta, nie mówiąc już 
o późno zjadanym obiedzie, co też od- 
bije się na zdrowiu. Ostatnie badani« 
lekarskie wśród młodzieży wykazały 
75% zaatakowanych gruźlicą. A bez­
celowe, tylko dla zabicia czasu, spra­
wy po ihieście, też nic dobrego nie da­
dzą.

Czy nie byłoby warto wyjednać u' 
władz naszej kolejki wąskotorowej 
specjalnego pociągu uczniowskiego 
do Brześcia o godz. 14-tej?

S. P.

W dniu 22.ПІ.46 r. Rada Ministrów 
powzięła uchwałę nrzeznaezyć dni od 
1 — 3 maja na doroczny obchód 
„Święta Oświaty“, w związku z tym 
zachodzi potrzeba zorganizowania Po­
wiatowego Komitetu Obywatelskiego 
powyższego święta.

Zebranie organizacyjne mające na 
celu wybór Powiatowego Komitetu 
Obywatelskiego Święta Oświaty odbę­
dzie się w dniu 16.4.1946 r. o godz. 
16-tej w sali posiedzeń Starostwa Po­
wiatowego przy ulicy 3-go Maja.

Komunikat. Teatr Polski z Bydgo­
szczy pod Dyr. A. Rodziewicza daje 
dnià 15, 16 i 17 kwietnia b. r. we Wło­
cławku przedstawienie „Ślubów pa­
nieńskich“ Aleksandra Fredry. Pu­
bliczność włocławska będzie miała 
sposobność, oglądania w stylowej 
oprawie i pięknym opracowani! jed­
ną z najpiękniejszych komedii znako­
mitego pisarza 19 wieku. „Śluby pa- 
n eńskie“ są uznane przez wszystkich 
krytyków literatury za arcydzieło, tak
pod względem języka i humoru, jako 
też i czystości atmosfery polskiego 
dworku, która promieniuje z każdej 
sceny tchnącej dowcipem i prostotą, 
pozostawaiąc w duszach słuchaczy
poezję, urok polskiego języka i wiarę
w czystość ludzkiego serca

Gaiełę Kujaüiskq
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Z wokandy sądowej
Na wokandzie Sądu Grodzkiego pod 

przewodnictwem sędziego ob. К. Misie 
wieża, odbyło się kilka spraw rehabi­
litacyjnych, których orzeczenia poni­
żej .zamieszczamy.

Adrian Pałko, ur. 21.1.1880 r. w Sym 
foropolu na Krymie, syn ^Antoniego 
i Julii z Durskich, zam. w Włocław­
ku, ul. Sportowa 3, został zrehabili­
towany z pozbawieniem praw publi­
cznych i obywatelskich, praw honoro­
wych na okres lat czterech. Pałko wpi 
sał się na listę niemiecką w m. wrze­
śniu 1942 r. Maszynista kolejowy.

Po pierwszej wojnie światowej 
przybył do Polski, zamieszkiwał w 
Włocław*ku, ul. 3-go Maja 3/5.

Zofia Kuptz, ur. 8.2.1910 r. w Ró­
żance n/Bugiem, pow. Włodawa, cór­
ka Antoniego' i Emilii z Romaniuków, 
zam. w Włocławku, ul. Karnkowskie- 
Ro 13, została zrehabilitowana z cza­
sowym zawieszeniem praw publicz­
nych i obywatelskich, praw honoro­
wych na okres lat trzech. Yolkslistę 
podpisała w 1942 r.

Rozalia Faterkowska, ur. 6.4.1896 
r. we wsi Witaszewice, pow. Łęczyca, 
córka Karola i Emilii z Szulców, zam. 
w Włocławku, ul. Okrężna 8a, zosta­
ła zrehabilitowana z jednoczesnym 
pozbawieniem praw publicznych i oby 
watelśkich, praw honorowych na o- 
kres lat dwóch. Yolkslistę podpisała 
w 1942 r.

Anna Kaźmierczak, ur. 21.7.1925 r. 
w Włocławku, córka Władysława i 
Olgi z Bertholców, zam. w Włocław­
ku, ul. Ułańska 37, została zrehabili­
towana z pełnią praw7 obywatelskich.

Przebieg rozprawy był b. ciekawy, 
podczas przewodu sądowego świad­
kowie zeznają: ob. Stanisław Kasiń­
ski, urzędnik Starostwa w7 Grudzią­
dzu „Kaźmierczak była moją sympa­
tią od 1938 do 1942 r. Yolkslistę ma­
jąc lat 16, otrzymała automatycznie

„Dom Kultury“ — podaje do wiado­
mości swym członkom czynnym i po­
pierającym, że dnia 13 kwietnia 1946 
r. o godz. 18.30 odbędzie się zebranie 
sprawozdawcze w świetlicy „Domu 
Kultury“, (Kilińskiego 9).

Obecność członków obowiązkowa.

Złożone ofiary w redakcji:
Cech Kowali we Włocławku — 

1500 zł. na odbudowę Katedry.
Alagerska Maria — 1000 zł. na od­

budowę Katedry i wzywa do podobne­
go czynu pp. Chojnacką Anielę, Da­
nielewskiego Kazim, i Radziejowskie­
go Teofila.

Ingling Józef składa na odbudowę 
Katedry 100 zł. i wzvwa następujące 
osoby: Nowackiego Franciszka, Gal- 
czaka Leona, Rakowskiego Władysła­
wa, E. Szachewicza, Ziomkowskiego 
Stanisława, Zakrzewskiego Jana, Mło- 
deckiego Władysława, Jaroszewicza 
Adama i Kędzierskiego Wincentego.

RADIO, 13 kwietnia

Muzyka — 6.05, 6.30, 7.20, 7.50, 12.55, 16.30, 
17.10, i 22.15.

Audycje specjalne — Gimnastyka — 7.10, 
Pieśni — 12.20, Pieśni czeskie — 12.40, Słu­
chowisko dla dzieci — 16.00, Muzyka i pieśni 
ludowe — 19.00, Słuchowisko — 20.00, 40 lat 
piosenki — 20.30.

po matce. Do żadnej organizacji nie­
mieckiej nie nąleżąla. Znaczka nie no­
siła, czuła się zawsze Polką. W 1943 
r. okupanci wywieźli mnie do Nie­
miec. Kaźmierczak <jwa razy tygod­
niowo przysyłała mi paczki z masłem 
i t. p.“.

Na zakończenie ob. Kosiński oświad 
czyi, że z wymienioną się ożeni. Sąd 
po przesłuchaniu następu. 2-ch świad­
ków, którzy również stwierdzili, że 
Kaźmierczak pomagała im podczas 
okupacji, postanowił pozostałych 
świadków nie badać. Należy podkre­
ślić, że zrehabilitowana podczas oku­
pacji pracowała w mleczarni, a tym 
samym miała możność dopomagania 
innym.

Janina Szylberg, ur. 7.5.1903 r. z 
ojca Antoniego Flińskiego z matki Zo­
fii z Konwentów, zam. w Włocławku, 
ul. Toruńska 31, córka Krystyna, ur. 
8.8.1926 r. w Służewie, pow7. Nieszawa 
z ojca Ottona i Janiny. Matka pozba­
wiona została na zawsze praw publi­
cznych i obywatelskich, praw honoro­
wych (orzec orzepadek całego mienia) 
córka została zrehabilitowana z peł­
nią praw obywatelskich.

Wanda Szafrańska, ur. 21.4.1910 r. 
w Jankowie, gm. Zadźewniki, pow. 
Lipno, córka Ferdynanda i Józefy z 
Drzewieckich, zam. w Włocławku, ul. 
św. Antoniego 45, została zrehabilito­
wana z zawieszeniem praw publicz­
nych i obywatelskich, praw honoro­
wych na przeciąg jednego roku. Volks 
listę podpisała w 1942 r.

Helena'Hiller, ur. 12.4.1904 r. w 
Włocławku, córka Walentego i An­
toniny z Wieczorkiewiczów7, zam. w 
Włocławku, 3-go Maja 12, posiada 
pełnię praw obywatelskich, polskich. 
Yolkslistę podpisała za mężem w7 
1941 r.

Wszyscy obciążeni zostali koszta­
mi posteoowania. (md.)

Ogłoszenie
Powiatowy Referat Aprowizacji i Handlu we 

Włocławku podaje do wiadomości, że począ­
wszy od dnia 10 kwietnia 1946 r. wydaje dla 
ludności pracującej, bezrolnej powiatu włocław­
skiego: , •

1) Na kartki żywnościowe z miesiąca marca 
1946 r.

Dla posiadaczy kart żywnościowych kate­
gorii I prac.

4 puszki konserw rybnych na kupon Nr. 26
1 puszkę konserw mięsnych na kupon Nr. 2j8 
150 gram sera UNRRA na kupon Nr. 25
2) Na kartki żywnościowe „D“ z mieś, kwiet­

nia 1946 r.
Na karty dla dzieci do lat 3-ch.
7,5 litra mleka pełnego na kupony od 1 — 30 
350 gr. mleka chudego w proszku na kupon 
Nr. 32
125 gr. mleka pełnego w proszku na kupon
Nr. 33 •• •
600 gr. cukierków za luty i marzec na ku­
pon Nr. 34
1 puszkę soku owocowego UNRRA na kupon 
Nr. 31.
3) Na kartki żywnościowe .,D“ z miesiąca 

kwietnia 1946 r.
Dla dzieci od lat 3-ch do 12-tu
1 puszkę mleka skondensowanego na kupon 

; Nr. 31
350 gr. mleka chudego w proszku na kupon 
Nr. 32
125xgr. mleka pełnego w proszku na kupon

Nr. 33
300 gr. cukierków na kupon Nr. 2.

w/z Kier. Pow. Ref. Aprow. i Handlu 
Za STAROSTĘ

. (—) T. Warecki

Ogłoszenie 
w sprawie podatku od nieruchomości i od lo­

kali na 1946 rok.
Na podstawie art. 44 ustawy z dnia 11.8. 

1923 r. o tymczasowym uregulowaniu finan­
sów komunalnych (Dz. U.R.P. Nr. 62 poz. 454 
z 1936 r.) Zarząd Miejski we Włocławku wzy­
wa wszystkich właścicieli, dzierżawców i ad­
ministratorów nieruchomości położonych na 
terenie miasta Włocławka do złożenia w ter­
minie do dnia 30 kwietnia 1946 r. deklaracji w 
sprawie wymiaru podatku od nieruchomości i 
od lokali na rok 1946.

Deklaracje winny być również złożone na 
place niezabudowane, nie .przekraczające 5.000 
mtr. kw.

Formularze deklaracji należy nabyć w biu­
rze Zarządu Miejskiego pokój Nr. 7 (Informa­
cja) za opłatą zł. 5.—.

Wypełnione deklaracje należy składać w po­
koju Nr. 15 (I piętro) codziennie od godziny 9 
do godziny 14.

Deklaracje składane w wyznaczonym termi­
nie są wolne od opłaty administracyjnej.

Deklaracje składane po dniu 30 kwietnia 
1946 r. podlegają opłacie administracyjnej w 
wysokości 2% od podstawy wymiaru, nie 
mniej niż zł. 25.—.

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa Ad­
ministracji Publicznej z dnia ,1.3.1946 r. Nr. III 
S. 22254/45, Zarząd Miejski wzywa płatników 
podatku od nieruchomości, do wpłacenia zali­
czek na poczet wymiaru podatku od nierucho­
mości za rok 1946, następującej wysokości:

1) od podstawy wymiaru z roku 1945 nie 
przekraczającej zł. 2.000.— w wyso­
kości 20% podstawy wymiaru;

2) od podstawy wymiaru z roku 1945 prze­
kraczającej zł. 2.000.— w wysokości 
30% podstawy wymiaru.

Zaliczki winny być wpłacone w 2-ch rów­
nych ratach:

I rata zaliczki w terminie do dnia 30.IV. 
1946 r/

II rata zaliczki w terminie do dnia 31.V. 
1946 r.
w Kasie Miejskiej lub na konto Zarządu Miej­
skiego w instytucjach bankowych we Włocław­
ku.

Zaliczki nie uregulowane w terminie będą 
ściągnięte w drodze egzekucyjnej z odsetkami 
za zwłokę i kosztami egzekucyjnymi.

Kto w zamiarze uchylenia się od obowiązku 
płacenia podatku, nie złoży w wymienionym 
terminie deklaracji, lub złoży w deklaracji nie­
prawdziwe lub niezupełne zeznanie, na mocy 
art. 62 wymienionej ustaWy, podlega karze pie­
niężnej do wysokości 20-krotnej sumy 
utraconej lub na utratę narażonej.

PREZYDENT MIASTA 
I. Kubecki.

SPROSTOWANIE
Niniejszym prostujemy błąd zecerski, jaki 

wkradł się do ogłoszenia w sprawie podatku od 
nieruchomości i od lokali na 1946 rok.

Wydrukowano: deklaracje winny być rów­
nież złożone na place niezabudowane, nie prze­
kraczające 500 mtr. kwadr.

Winno być: 5000 mtr. kwadr. Redakcja.

daniny.

Ogłoszenie
Na podstawie art. .9 Rozp. Prezydenta R. P. 

z dn. 22.111.1928 r. (Dz. U.R.P. Nr. 38, poz. 
364) podaje do publicznej wiadomości, że 
14 bni. jako w ostatnią niedzielę przed święta­
mi Wielkiej Nocy — wykonywanie handlu w 
zakładach handlowych i niektórych przemysło­
wych, może odbywać się od godz. 13ej do 17-ej 
na terenie m. Włocławka.

STAROSTA GRODZKI
I. Kubecki

Zw. Zaw. Transportowców Oddział Szoferów, 
zawiadamia, że w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 
16-ej w Radzie Zw. Zaw. ul. Słowackiego la od­
będzie się Walne Zebranie.

Zarząd.

OGŁOSIE MIE
Posiadacze kart I kategorii na miesiąc kwie­

cień r. b. zamiast: 2 kg. mięsa. 1 kg. tłuszczu- 
0,5 kg. cukru — otrzymają paczki UNRRA.

Paczki żywnościowe otrzymają:
Pracownicy państwowi I i II instancji, pra­

cownicy samorządowi za wyjątkiem samorzą­
du gospodarczego, pracownicy pocztowi, nau- 
czyciele, pracownicy Ubezpieczalni Społecznej, 
pracownicy portowi, przemysłu metalowego, 
paliw płynnych, obuwianego, papierniczego, 
włókienniczego, chemicznego, zbrojeniowego, 
energetycznego, materiałów budowlanych, drze­
wnego, elektrotechnicznego, żeglugi środkowej, 
traktorzyści, personel szpitalny, pracownicy 
Monopolu Solnego. /

Do pracowników państwowych upoważnio­
nych do otrzymania przydziału paczek nie na­
leży zaliczać pracowników przedsiębiorstw i 
zakładów państwowych jak np. fabryki pań­
stwowe nie objęte podanym wyżej rozdzielni­
kiem.

Zakłady pracy wyżej wymienionych instytucyj* 
natychmiast sporządzą imienne spisy swych pra­
cowników w porządku alfabetycznym w 2-ek 
egzemplarzach, z których jeden egzemplarz po­
świadczony przez kierownictwo zakładu i Ra­
dę Zakładową złożą w Wydziale Aprowizacji i 
Handlu ul. Kościuszki 12, pokój Nr. 1.

Listy muszą być złożone najpóźniej do dnie 
14 kwietnia r. b. do godziny 12-ej. Po tym ter­
minie listy przyjmowane nie będą.

Włocławek, dn. 11.4.1946 r.
Za Prezydenta Miasta:

Fr. Redo,

PRZETARG
Zarząd Miejski ogłasza przetarg na roboty 

murarskie; ciesielskie, stolarskie i zduńskie przy 
odbudowie spalonej szkoły powszechnej przy 
ul. Kościelnej.

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargu 
otrzymać można w Zarządzie Miejskim pokój 
Nr. 41.

Oferty z wypełnionymi kosztorysami okła­
dać należy w zapieczętowanych kopertach do 
dnia 14 kwietnia 1946 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 15- 
kwietnia 1946 r.

Włocławek, dn. 8 kwietnia 1946 r. / 
PREZYDENT MIASTA 

(—) I Kubecki.

OGŁOSZENIE
W myśl okólnika Urzędu Woj. Pomorskiego 

Wydział Aprowizacji i Handlu — Oddział Han­
dlu L. dz. X. — 9805/46 — Apr. H. z dn. 1.4. 
1916 r. wszystkie restauracje, bary, bufety, 
paszteciarnie, winiarnie, piwiarnie i jadłodajnie, 
znajdujące się na terenie m. Włocławka, pobio- 
rą w Wydziale Aprowizacji i Handlu m. Wło­
cławka wydany przez Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu wzorcowy jadłospis z ograniczoną w 
stosunku do przyjętych dotychczas ilością dań, 
z poleceniem dopilnowania aby jadłospii we 
wszystkich przedsiębiorstwach przemysłu gastro 
nomicznego pod kątem widzenia ilości dań od­
powiadały wzorcowemu.

Zgłoszenie po odbiór w dniach 13 i 15 kwie­
tnia r. b. w godzinach od 8-ej do 12-ej w Wy­
dziale Aprowizacji Handlu ul, Kościuszki 12,-- 
pokój Nr. 1.

w/z PREZYDENT MIASTA 
(—) Fr. Redo.

Ogloszepia drobi)?
GOSPOSIA do majątku na wieś potrzebna. Wa­
runki dobre. Wiad. Cicha 28. Słabęcka.

ROBOTNIK do robót rolnych potrzebny ns 
wieś. Warunki dobre. Wiad. Cicha 28. Słabęcka,

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko: Heronim Stocman, zam 
Chalin, pow. Lipno.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na na­
zwiska: Lewandowska Jadwiga i LewandowHte 
Kazimiera, zam. Włocławek, Projektowana 5x-

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zł.
Za terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada. F — 12223 PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 zł., z przesyłką pocztową 45 zŁ

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA codziennie в Wyjątkiem dni świątecznych w godzinach od 8 do 12 i od 2 do 5-ej. W soboty od 8 do 12-ej.

Redakcja i Administracja: WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4, Tek 11-26. Redaktor: A. TURCZyNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świątecznych. Maszynopisów nie nwraca sif.
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